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p r z e d p l e * ®
• „  .rr^r-ni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównymprzyjmuje się w ilsięgam i r  i

Rynku N r i b i  
Pi miedze przosylajł franco  poczt, w p r o s t  do biósu.

M P K ,TOn  czasu wyraziwszy ua kopercie: „ p r e n u m e -
r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

P r z y j m u j ą  s i ę
oor.oezK N iA , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju . 

DOMKBIKNTA lite rack ie , księgarskie, handlow e, przem ysłow e, 
rolnicze i p.

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw  itp.

® a  « p l a t ą
-d wiersza pety owego za jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po ł  gro cim —  * d o p ta tą  1 o kra jcarów  za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
lirfrznM'""'?** nieprzyjmują si', , wyjąw szy od sta łych  lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

¥>vrokf*va dziennika CZAS w zyw a' Szanow nych A kcyonaryuszów  tegoż dziennika, a b y  zech cie li swoje 
4 k ̂ e a H > o »  rzy na j iii niej Wumera porządkow e tych że  p rzes ła ć  «lo A dm iiiistracyi dziennika Czas. albo- 

. .  . . . .  . . i l . t l  j . tL .  is t .  zostaną now e ICnpony. -  D la  uniknienta osobnych odezw , uprasza się zarazem  
tvldi^P a n ^  którzTcl»™ *® ^w posiadaniu Akcyj w p ła ty  za  tak ow e w  sw oim  czasie  nie w n ieśli, aby ta -  
J ’ ko w e zw rócić  ch cie li, w  obec mająccg-o nastąpić losow ania.

Ma o r r e s p o n d e n c y a  c-Załssi.
Wiedeń 6 lu tego. 

m Od dni pięciu now a taryfa celna j e s t  obow iązu jącem  
prawem. M iarkując z daw niejszych  k rzyków , zdaw ałoby  
się, że  od tej chwili s u k i e n ,  jedw abi i innych w yrobow  
francuzkich  i angielskich znaleść  można będz ie  w każdym 
lepszym sklepie. Mówiono, że gm ach celny by ł  zawalony 
pakami z L o n d y n u , P a ry ża  i Brukselli . Fabrykanci z a ła ­
mywali r e c e  na g łow ie .  Kupujący sięgali do k ieszeni po 
p ieniądze. Pokaza ło  s i ę ,  że  krzyki je d n ych  i nadzie je  
d rug ich  by ły  żartem. Nie później jak  w czoraj,  jed e n  
z moich znajom ych chc ia ł  do sw o jeg o  angie lsk iego  p o ­
wozu dokupić jed w ab ne j  materyi,  k tó rą  lakowy w f a b iy -  
ce  londyńskiej w ybitym  zosta ł ,  i w  całym  W iedniu  nie 
zna laz ł  ani dw óch  cali na p ró b ę . O strożność  tę ze s t ro -  
i v kuoców zagran icznych , tłum aczy  dosta teczn ie  op łakany  
7  in to is7V ch  finansów i am baras , w jak im  są  k u p c y  

stan ‘u t e p  c ima h> e k s l ó w  za granicę. P r z y -
t u t e j s i c o d o w  PUSZCZ J  ^  po lcpszem c ,  p rzy n a j -
p u szc za jąc ,  że z lej s j  ć ^  że p0 lrzeba

r S J ć ^ y K  s J r o w a S ’^  obu s tron  tyle zaufania, ile 
berizie koniecznem dla publiczności, żeby się w ° ' va rY 
zag ran iczne  zaopa trzy ła .  W  każdym razie  wielki odbyt 
beda m ia ły  tylko tow ary  t e ,  na k tó rych  c ła  znizoncmi 
zosta ły . Co do a r tyk u łów  obję tych  w klasie z b y tk u ,  tym, 
jak dawniej,  drzwi są praw ie  zupe łn ie  z a m k n i ę t e .  A w szak ­
że rz ecz  d z iw n a ,  lakichto w łaśn ie  a r ty k u łó w  fabrykanci, 
k rzveza  tu najwięcej na now e p raw o  celne. B ą d ź -c o -b ą d ź ,  
A ustrya  z rob i ła  k rok w ażny i pożyteczny, .

T o Ł ,  i .  « •  -  d r 0  ”‘‘SŁisrrs^ i”'“« **■ f4”’."-.
w nie o n ieus ta jących  p racach  w ininis leryum finansów
o bliskim tych prac  rezultac ie .  _ .

P ow ró t  z T ry es lu  pana rad zcy  min is teryalnego  C sorm g, 
k tóry  jak wiadomo, miał p o f  cen ie  uorgan izow an ia  w ła ­
dzy cen tra lnej morskiej ,  don iós ł  publiczności o ważnych 
u rz ą d ze n ia ch ,  k tó re  s taraniem  tego p r a c o w te g o  i u czo ­
neg o  urzędn ika ,  już  w życie w esz ły  lub n iebaw em  do za­
tw ierdzen ia  na jw yższego  przeds taw ionem i zostaną. L  tego 
w iec  ź ró d ła  w y szed ł  d ek re t  J. C. Mości tyczący się k o n -  
skrypcyi do m a ry n a rk i ,  i z tego ż  z ro d ła  w yjdą w k ró tce  
ro zporządzen ia  m ające  na celu zapobieżenie  kontrabandz ie  
m orsk ie j ,  og ran  czenia w yw ozu d rzew a do budow y o k rę ­
g ó w  zap row adzen ie  taryfy dyferencyonalnej ,  p rzysp ieszc ­
i e  ’ końca uk ład ów  z Rosyą o u jście  Su .ma na Dunaju. 
Sn to w yraźn e  i s tano w cze  dow ody, że  A ustrya  zaczyna 
pojm ować sw oje  stanowisko na morzu.

W i e i l c ń  7 lutego, 
cć T ryum f polityki ko nserw acy jne j  w E uro p ie  z każdym 

dniem w yraźn ie jszy . A ustrya , Rosya i F rancya  postawione 
w se rcu  tej p o l i ty k i , zna laz ły  dla niej silny o d g ło s  na 
rozm aitych  s ta łeg o  lądu punktach. Zmiany p raw ie  w sp ó ł­
czesne  miiiis teryum w K openhadze  i w N eapolu , r n z w ią -

zan ie  ko rlezów  3 ^  T z  j t

S ’  jeż l i  n ie  pMWOwilych k g iU m e , .  .o  p r ^ j n m i . j
p ^ l L e m a r d y c h :  celem  d ru g  m j e ę l  a . . , n o -  

C 2  nie w y w ró cen ie  lege  w p ly w n  ja k ,  Anglia Ją- 
c z ą j  p ropagandę  liberalną z m anew ram i hand lo w tm i,  co ­
ra z  dalej rozc iągać  usiłuje . P rzygotow ania  w o je n n e ,  k to -  
remi w tej chwili ca ły  Albion zajęty , ostrożność , z jaką  
n ieprzy jazne  te raźn ie jszem u gabinetow i partye  w parla­
mencie  w ystępują  , są dow odem  , że  polityka ta s ta łego  
lądu zaczyna nab ie rać  s i ły  i znaczenia.

O blokadzie portu  Benin p rzez  flotę ang ie lską  na b rze ­
gach  zachodnich A fry k i ,  nic dotąd u rzęd ow n ie  ani pan 
de la Cour, ani książę S z w a rcen b e rg  nie w iedzą.  ̂

Na w czora jszem  p rzeds taw ien iu  w  o p erze  „Cassildy 
znajdow ał się au tor  tój s z t u k i , panujący książę S ak se n -  
Coburg. Jest to człow iek  około  lat 35 , pięknej postawy

i p rzyjem nej twarzy. Administracya p rzez  g rzeczno ść  r o ­
z e s ła ła  g ra tis  mnóstwo b i le tó w ,  i publiczność o d p łac i ła  
tę g rzeczno ść  rzęsistemi oklaskami. Muzyka Cassildy nic 
j e s t  w szakże  bez zalet.   ___________

M i u  4  lutego, 
f  P ie rw sza  Izba obradu je  nad pro jek tem  praw a o d e -  

fraudacyi d r z e w a ,  d ruga nad budżetem . P ierwszy przei 
miot j e s t  za szczegó ło w y , d rug i  za obszerny  dla k o res­
pondency jnego  sprawozdania .  0  d rug im  tylko pozwą ani 
sobie uczynić  kilka uwag. P raw o wotowania podatkow 
j e s t  i w Prusicch  p raw em  konsly tucy jnem  drugiei Izby. 
W  prak tyce  jedn ak ,  p rzez  obo ję tność  Izby, p raw o  to s ta ­
ło  się czystem  z łudzen iem . Rząd j e s t  de fa c to  panem 
dochodów  i rozchodów ; Izbie zaledwie nominalna ko n ­
trola tych ostatnich pozosta ła .  A r ty k u ł  99 ty  konslytucyi 
m ó w i:  „W szy s tk ie  dochody  i rozchody  państwa powinny 
na ka żd y  rok naprzód  być ozn aczone  i w bud że t  w o ią-  
gniono. Ten ostatni corocznie  praw o  u s tan aw ia1*. A r ty ­
k u ł  1 00  b rzm i:  „P o bo ry  i podatki dla kasy p ań s tw a ,  m o­
gą  tylko o tyle być ś c ią g a n e ,  o ile w budże t  są w nie­
sione i p rzez  p o jedyncze  praw a ozn aczon e44. P rzep isy  te 
t rudne  są do w ypełn ien ia .  Rok eta towy poczyna się z lin 
s tyczn ia ;  Izby zb iera ją  się re g u la rn ie  dopiero  w listopa­
d z ie ;  n iepodob ieństw em  j e s t ,  aby obrady  uad budżetem  
do 3 Igo grudnia  skończyć  się m og ły .  Ponieważ stan ten 
nie da sie tak ła tw o  zmi n ić ,  potrzebuby bu d ż e t  na rok  
p rzysz ły  albo już te raz  p r z e d ło ż y ć ,  albo w raz ie  opó­
źnienia sie j e g o  regu lacy i w oznaczonym  terminie ,  p rz e ­
d łu żyć  go' na pew ien c z a s ,  w moc odpow iedn iego  n o -  
w eao  a r ty k u łu  konstytueyi. Podobny też wniosek b y ł  r z e ­
czyw iście  ju t  w zesz ły m  ro k u  uczyniony, bez  uzyskania  
w iększości Izby. Jak  w 18 50  i 1851, tak i w tym roku, 
rząd  śc iaga  podatki i czyni w ydatk i,  p r z e d  przyjęciem 
now . go i sp raw dzen iem  daw nego b udże tu  p rzez  Izbę. 
Nadto, p rzy  w ytoczonej z tego pow odu dyskusyi ośw iad­
c z a ,  że  ma p raw o  do te g o ,  skoro zba sam a w zesz łym  
roku  od uczyn ionego  w tym w zględzie  w n iosku  p rzesz ła  
do porządku  dz iennego. I * 1 *  ł ® . *  p ro te s to w a ­
ła  tylko p rzec iw  temu oświadczeń u ,  ale m e  u su n ę ła  o d ­
powiednią uchw ałą  oczyv islej n ielegalności  k onsty tucy j­
nej. Lecz  i w zasadzie  pozvyoW a Izba u czym c p raw u  
sw em u  wielki u szczerbek .  Pódutki e g *ystu jące  s ta łe ,  w y ­
noszące  9 0  i kilka milionów, w w e  b y ły  0 d sam ego p o ­
czątku  z pod kom petencyi A r ty k u ły  konsty tueyi
w yżej w spom niane, ściągają się tylko do n o w ych  podat­
ków  i n o icych  pożyczek. Trzeba się by ło  spodziew ać, że  
Izba przynajmniej tak ogran iczonego  p raw a z należytą 
ene rg ia  bronić  będzie . Płonna na zieją. Gdy w zesz ły m  
rok u  praw o od dochodów, k to re  s ‘»now iło  now y p oda­
t e k ,  p rzysz ło  do dyskusy i;  Izba nie na ro k  j e d e n ,  dwa 
, , J om uchwaliło  „ „  „,„1
lub trzy , lec
sam owolność

cyalnych w y kazó w  w pojedyńczych  ty tu ła c h ,  a za stą p ie ­
nie ich ogólnem i datami i liczbami. W  tym w zględzie  
budżet 1851 r. daleko b y ł  specyalniejszym. Izba dom aga  
się s łuszn ie  tej d o k ładn ośc i ,  bez której n iem oże w g ląd ać  
w rzeczyw is ty  stan rozchodów , i p rzekonać się o p o t r z e ­
bie podw yższenia  tego  lub ow ego  w ydatku. O pozycya 
zwala ca łą  w inę w kw estyi budżetu  na cen tra  , m ianow i­
cie na frakcyą G epperta  i B od e lsc h w in g h a ,  k tó ra  ja k  
w zesz łych  latach tak i w te raźn ie jszym  g łó w n ie  p rzy ­
czynia się do t e g o ,  że  konsty tucy jna  kom peteneya  Izby 
kończy  się o s ta teczn ie  p ros tą  formalnością . C złonkow ie  
tej frakcyi przypom inają  ow ych  deputow anych  francuskich 
za m in is te rs tw a  G u izo ta ,  k tórym  nadaw ano  p rzydom ek
s a t is fa i t s .  . . . .

K westya Izby parów  zajm uje ciągle  t u t e j s z e  dzienniK. 
Codziennie pojawiają  się n ow e projekta, ktoryę^ fant
to m em o rya ł  jak ieg o  poli tycznego anoi ' ź’u rn a | j s , v , 
jak iego koryfeusza p r a w a ,  lub pros tego  żurnal is ty ,  to 
w reszc ie  dornysłow e obrady  ministers twa. To p ew n a ,  że 
m inis ters tw o kw estyą  tą się zajm uje . w c iąga  do rad y  
najznakom itsze osoby p ierw szej Izby, jako to  B e thm ana-  
Hotlwega, Stahla, Itzenplitza i innych. Z ostaw iam  k w e ­
styą tę do c z a su ,  w  k tórym  coś pew n ie jszeg o  będz ie  
m ożna o niej pow iedzieć .

W  obu Izbach  pruskich , zn a jdu ją  się także deputow ani 
na leżący do s tanu  w ojskow ego . D otychczas przychodzili  
na posiedzenia  zw ykle  w cywilnym ubiorze. G a ze ta  P r u ­
s k a  d o n o s i ,  że  z  w yższego  ro zk azu  po lecono  im p r z y ­
chodzić  reg u la rn ie  w m u nd urach .  Czy i z b ro n ią ?  Ga­
zeta  nie dodaje. —  Proces  H enryka  A rn im a ,  z pow odu 
mów mianych w  p ierw szej Izbie  w  sp raw ie  s z le zw ick o -  
holsztyńskiej, k tó re  osobno ja k o  b ro s z u ry  w y sz ły  je szcz e  
w ze sz łym  ro k u ,  i zaw ie rać  mają o b razę  m in is te rs tw a ,  
ina się odbyć 21 g o  b. m. Nikt nie wątpi j że  o skarżony  
będzie  uwolniony, chociaż s taw ać  będ z ie  p rzed  sąd em  
kryminalnym.

Zimy niema i niema. Brodzimy w b łoc ie ,  chodz imy  po 
deszczu , oddycham y m g ł ą ,  mamy n ieus tanny  k a t a r ,  a 
moraln ie  czujemy symptomy splinu angielskiego. Na u le ­
czenie  się chodzimy na posiedzenia  I z b , lub na party jkę  
prefe ransa  lub gery lasa .

Przegląd Polityczny.

i ,  p rzysz ło  UO uysnus jM I M  j eu u n ,
a trzy , lecz na zawsze go u c h w a l i ły  odda jąc  go pod 
m ow olność rządu. A gdy o ‘a P o r y c i a  kosztów  pamię­

tnej inobilizacyi w o jsk a ,  rząd  w y a a ł  no vve p ap jery  i no ­
wy d łu g  państwa zac ią g n ą ł ;  izua po tw ierdza jąc  tę sa ino- 
wulność r z ą d u ,  zadała  d o tk l iw y  cios za sad z ie :  że  now e 
pożyczki bez poprzedniego  zezw olenia  I z b ,  zaciąganem i
być nieinogą. rri ,

P ozostaw ało  praw o kontroli ro zc h o d ó w . Se iąganemi 
funduszami r z ą d ,  w edle prawa? nioże szafow ać tylko 
w moc u s tanow ionego  e ta tu ,  w s łósunku i sposobem  
p rzez  tenże  przepisanym . Ale _ jeżeli r z ^ j  p0Zwala sobie 
szafować niemi p r z e d  ustanowidmom n o w eg o  e ta tu ,  nie 
py ta jąc  się Izby, czyli to ma czynić na mocy ub ieg łeg o ,  
czy dopiero  uchw alić  się inającefł ' budżetu , k tóry  zatem 
ani w  p ierw szym  ani w drug1,fJ r azie niema podstaw y 
p raw n e j ;  o c zy w is ta ,  że  wpły'*' łzb y na rozchód  fundu­
szów  publicznych je s t  tyle co żad en ,  a n as tę Pna tegoż 
rew izya  czyli k o n tro la ,  staje się p ros tą  formalnością. 
O świadczenie  m in is tra ,  że rząd  bynajmniej n jema zam ia-  
ru  czynić u szczerbku  kompetency* k tó rą  im ko n s ly tu -
cya gw aran tu je ,  nie  zmienia jej rzeczy w is tego  znaczenia ,  
chyba że Izba d ruga czuje  się z»dow oInioną, jak  się nią 
is totnie uczu ła ,  że  przynajmniej w g a d z i e  kom peteneya  
je j  uznaną została .  Pomijam szczegó łow e n iedos ta teczno­
śc i teg o ro czn eg o  b u d że tu ,  mianowicie opuszczen ie sp e -

H rabia M ensdorff-Pouil ly  udaje  s ię  do Kiel, aby w raz  
z kom isarzem  pruskim jen. Thiimen, z łoży ć  w  rę c e  k o ­
misarza duńsk iego  hr .  Reventlow -C rim in il  w ła d z ę  i oddać 
Holsztyn rządow i duńskiemu. Zarazem  tak w ojska a u s t ry -  
jack ie  jak o  i p rusk ie  pow rócą  do domu.

Dzienniki niem ieckie  zajm ują s ię  w iele  sp ra w ą  h e s k ą ,  
która w kró tce  os ta teczn ie  za ła tw ion ą  być ma. Komisarze 
austry jacki i pruski fmp. hr. Lein ingen  i b y ły  minister  
Uhden, ułożyli now ą us taw ę za porozum ieniem  się z r z ą ­
dem e lek to rs tw a ,  a Z grom adzenie  zw iązkow e uchw aliło ,  
jak  o tein donieśliśmy, naprzód  znies ienie  konstytueyi 
z r. 1 831 ,  i p ro jek t now ej u s taw y  po tw ierdz i ło .  P ro jek t 
ten obecnie  p rz ed łożo ny  z o s ta ł  w ydzia łow i s lsnow em u, 
k tóry  go, na w k ró tce  zw o ła ć  się m ająoem zebraniu  S ta­
nów  p rze d s ta w i ,  i po p rzy jęc iu  j e g o  Bundestag  os ta te ­
cznie us taw ę  tę potw ierdzi i za obow iązu jącą  uzna.

Znany proces  B echera  i spólników, sko ń czy ł  się p rzed  
sądem p rzys ięg ły ch  w  L u d w ig s b u rg u , po przed łożen iu  
p rzy s ięg łym  4 0 6  pytań. Najznacznie jsza  liczba oski,rid J  
nych zosta ła  u n ie w in n io n ą , a między nimi Becher,  Sc ,nl 
tzer ,  h r .  Uexkiil l;  skazano  za zbrodnię  stanu P ' ^ p i g m j ,

—  In te rpe lacye  w Izbach du ńsk ich ,  ly cząC^ a(ic r  g w a ł -  
k ró lew sk ieg o  z d. 2 8 g o  s ty czn ia ,  w y w0J ^ ya dziły do n i -  
low ne ro zp raw y ,  w szakże  dotąd niedop ^  flne maju - 
czego . 0  obradach  tych powiemy P(
stan partyj w Danii. „ow ego p raw a  w y b o rczeg o

—  Podajem y dzisiaj t r®,o0,n yślne za sad y  d ob re  s p r a -  
f r a n c u sk ie g o ,  k tó reg o  „w d o t y C Z q C y  g ł 0S0Wania w ojska ,  
w iły  w rażenie .  r  ^ / osow ać  m oże  ty lko w gminie z k t ó -  
s t -now i,  że o do w0| i k a . p rzez  C08tan w ojsk ow y  je s t  
nteniai 'w ykluczony  od u d z ia łu  w w yborach . Art. 3 0  s t a -
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nowi, ie  wyżsi urzędnicy nie są wybieralni przez sześć 
miesięcy po oddaleniu od służby. Chciano w len sposób 
zapobiedz, aby lacy u r z ę d n i c y  nieltorzystali z chwilowej 
wzięlości, jakiej z w y k l e  we Francyi nabywa otrzymu­
jący dymissyą u r z ę d n i k .

— Depesza telegraficzna z Londynu 4 lutego donosi 
co n a s t ę p u j e :  „Wczoraj wieczór, po ukończeniu zwykłych 
zatrudnień regulaminowych w Izbie niższej, prezes rady 
ministrów dał Izbie kilka zwięz ych ale niemniej ważnych 
wyjaśnień o ostatniej zmianie w gabinecie. Lord John 
R u s s e l  oświadczył, źe ustąpienie lorda Palmcrstona na­
stąpiło na jego poradę, z powodu, iż tenże wyraził po­
słowi francuskiemu lir. Walewskiemu zupełną aprobacyą 
Zamachu stanu Ludwika Napoleona, bez poprzedniego za- 
siągnięcia opinii korony. Zresztą zdaniem lorda John 
Russel, L. Napoleon najlepiej postąpił w interesie Francyi 
2go grudnia , zaczem zganić musi zaciętość angielskiego 
dziennikarstwa.

Następnie lord Palmerston zabiał głos i przyznał się do 
rozmowy z lir. Walewskim, ale zaprzeczył, aby takowa 
miała urzędowy charakter. Po tej replice Izba uchwaliła 
adres w odpowiedzi na mowę tronową. Przedstawienie 
nowego bilu reformy parlamentarskiej zapowiedziane zo­
stało na poniedziałek.

— Depesza telegraficzna z Madrytu 2 lutego, a umie­
szczona w Constilulionnelu z dnia 5go donosi: Popełnio­
no zamach na życie królowej hiszpańskiej i raniono ją 
lekko. Drugie doniesienie z tegoż dnia wieczór mówi: 
Królowa jest spokojną, rana okazuje się być lekką.

— Z Lizbony wiadomości doszłe z dnia 24 stycznia 
podają: Książę Saldanha przedłożył deputowanym projekt 
artykułu dodatkowego tłumaczącego, a zarazem zmienia­
jącego ustawę: proponowane są w nim wybory bezpo­
średnie jak w Anglii, władzy prawodawczej wolno mia­
nować koinisye dla dochodzeń, władza sprawdzająca ra­
chunki publiczne (zapewne najwyższą Izba obrachunkowa) 
ina być niezawisłą od władzy wykonawczej.

— Z Konstantynopola donoszą 26 stycznia: Wielki we­
zyr Reszyd-Pasza otrzymał dyinisyc. Wiadomość la nie 
znalazła wiary, aż popołudniu wątpliwość ustała, skoro 
nowy wezyr Reuf-Pasza uroczysty wjazd odprawił do pa­
łacu wysokićj Porty. Wiadomo, iż tenże pokilka razy ten 
urząd piastował.

— Wiadomości doszłe z Aleksandryi pod dniem 21 m 
stycznia umieszczone w Times, donoszą, że Abbas pasza 
zgromadzonym u siebie posłom pięciu mocarstw oznajmił 
bez ogródki, że jeżeli zgodnie z wolą sułtana, wprowa­
dzonym ma być Tansimat, a w skutku tego Odebrana mu 
władza życia i śmierci, niebędzie on dłużej ręczył za 
bezpieczeństwem osób i majątków w Egipcie.

W ie d e ń  6  lu te g o . Gan. wiedeńska p o d a je  w  c z ę ś c i
swojej n ieu rzęd u w ej „kilka s łów  objaśniających ty­
czących się rozporządzeń wydanych o srebrnikach 
6 -k ra jcarow ych .“ Z  artykułu tego wyjmujemy co
w ażn ie jsze :

Gdy w7 r. 1 8 4 8  znikła srebrna moneta zdawkowa 
po 6  i 3  kr. bita na stopę konwencyjną, a okazała 
się potrzeba zastąpienia ubytku tego, odbijano zatem 
srebrniki 6 -k ra jc a ro w e , które miały o ty łe  mniejszą 
w artość, iż 1 2 0  z łr .  w tej monecie odpowiadały 
1 0 0  z łr .  w dwudziestów kach srebrnych. Po ściągnię­
ciu i tej monety z obiegu przez spekulantów, odbija­
no w r. 1 8 4 9  podobneż 6-krajcarów ki wedle niższej 
w artości, tojest bito ich za 1 4 0  z łr .  ze 1 0 0  z łr .  
wewnętrznej wartości. Moneta zdawkowa s łuży  tyl­
ko do drobnego użycia i doliczania przy większych 
summach, nikt nie ma obowiązku przyjmowania jej 
w wypłacie summ znaczniejszych, jako niższej w ar­
tości będącą, i zwyczajnie wszystkie umowy liczone 
są na monetę konwencyjną, gdzie 3  dwudziesto w ki 
idzie na 1 z łr .  Moneta przeto zdawkowa bitą jedy ­
nie była dla drobnych wypłat.  W szakże  spekulanci 
wykupywali te 6 -k ra jcarów ki,  aby je  z korzyścią we 
W łoszech  puścić w obieg; w krajach gdzie papiery 
kursują, kupowano srebrniki te za agio w większej 
ilości, obracano summy tak zebrane na spłacenie to­
warów we W łoskich prowincyach, gdzie tylko sre­
bro je s t  w obiegu a papiery nie mają kursu prz \ mu­
sowego i tym sposobem zacierano różnicę między 
papierową a srebrną monetą. Jeżeli np. agio na sre­
brze wynosiło 25% ) spekulant, który nabył 6 -k r a j ­
carówki za agio po 5 %  zarab ia ł  przy każdej wy­
płacie szóstakami zamiastdw ódziestówkami 2 0 % )  tj. 
na 1 0 0 0  z łr .  2 0 0  z łr .

Dla zapobieżenia temu nadużyciu i przeniesienia 
szostakow znowu z W łoch  do innych proudncyj, nie- 
pozostawało nic innego jak ściągnąć takowe z W łoch
przez zakaz przyjmowania ich tamże. Spodziewano 
s ię ,  że tym sposo em szóstaki przeniosą się bez tru­
dności— do innych prowmcyj. W szakże chęć zysku 
umiała utrzymać posia aezy tćj monety w szalonej 
myśli, że szóstaki zupełnie wyw 0f aM zostaną i pu­
szczano umyślnie takowe wieści, aby minetę tę mo­
żna było zakupyw ać w lombardzko-vyeneckiern kró­
lestwie w masach za bezcen, a gdzieindziej wymie­
nić j ą  na bilety bankowe lub kasow'e. Ula zatamowa­
nia tego nadużycia, musiano przypomnieć kasom pu_ 
hlicznym, że moneta zdaw kow a przyjmowaną przez 
nje być winna niżej 1 z ł r .  i że przepis ten odnosi 
się również do szóstaków.

W szakże spekulanci innego jeszcze użyli środka 
korzystania z tej monety. Wiadomo , że są ludzie 
którzy miedzianą monetę zdawrkovvą przechowywali, 
a skoro wr:.rtość Szostaków srebrnych je s t  znacznie 
stosunkowo wyższą od miedzianych krajcarów, prze­
to spodziewają się, przyjdzie czas, w którym j e ­
szcze szóslakf zaktipowane będą do przechowywania 
jako nie ulegające tak zmiennemu kursowi za papie­
ry. Aby się im przeto dało tanio wykupić tę monetę 
korzystają z kryzys obiegowej w Lombardyi i g ło ­
szą, i ż  szóstaki "redukowane będą do 4  krajcarów, 
wszakże wieść ta jest bezzasadna, a sama wewnę 
trzna w artość tej monety, dostatecznie j ą  zbija.

Z  przedstawienia te g o — kończy G az. W iedeńska  
przekona się już Czytelnik , że zarząd skarbowy u- 
czynił swoje, aby sprowadzić do kraju dogodną mo­
netę zdaw kową w obfitości, ale że szkaradna chy- 
trość i tak zwana spekulacya usiłuje wszystkie czyn­
ności jego niweczyć i zdrowy umysł mieszkańców 
bezprzestannie tumanić.

O bw ieszczenie c. w ojenno - sadow ej sekegi z a ­
rządu wojskotcego w W iedn iu  d. "5 lutego 1&52.

„1 J  M ichał Piringer, zwrany również Maurycy l*a- 
tacki, rodem z Szeredu w Komitacie Preszburgskir 
w W ęgrzech ,  mający lat 2 9 ,  katolik, stanu wolne 
go, przed zamieszkami marcowenii w r. 1 8 4 8  adwo­
kat i obrońca skarbowy u7 Peszc ie ,  w czasie rew o­
lucji wybuchłej w Węgrzech gwardzista narodowy, 
następnie feldfebel w batalionie tak zwanym Hunyady 
i wreszcie porucznik w kancelaryi sztabu jen e ra ł  
powstańców Bema, w którym to charakterze aż d 
złożenia broni pud b e u a  w Siedmiogrodzie w woj­
sku powstańczem służył.  W  r. 1849  z pasportem 
przymusowego wydalenia wydanym na imię M aury­
cego Patackiego u la ł się naprzód do Hamburga, pó­
źniej do Brukselli, Paryża i Londynu. Tam po łączy ł 
się z emigrncyą w ęgierską, w szed ł w najściślejsze 
związki z L. Koszuthem i najbliższymi jego tow a­
rzyszami, nab ra ł  ty7m sposobem obszernej znajomo­
ści nowych rewolucyjnych zamiarów i planów agita­
tora i jego stronnictwa, zmierzających do bliskiego 
w yw ołania nowej rewolucji w W ęgrzech i innych 
c. k. austr. krajach w celu zwalenia istniejącego rzą­
du , a wybuch jej ustanowiony był początkowo na 
wiosnę 1 8 5 2  r . , wszakże później, z powodu w y ra ­
biających się inaczej politycznych wypadków w Eu 
ropie, najdalej po koniec grudnia 1851 r.

„Dla osiągnienia tego celu, Ludwik Koszuth przy 
gotow ał wspólne działanie z włoskim agitatorem M az- 
zinim w L on d yn ie ,  i p o r o z u m i a ł  s ię ,  aby tym czaso­
w o  y t r x e x  r o z e s ł a n y c h  e m i s a r y u s z ó w  i a j e n t ó w  p r z y ­
gotować wszędzie zamierzony wybuch powstania i o 
ile można równocześn e rozpocząć, do tego potrze­
bne urządzenia  przygotować z pomocą zamieszkują­
cych po rozmaitych prowincyach dawnjrch zwolenni­
ków partyi rewolucyjnej, w chwili wybuchu zająć 
powstańcami miasta i najbliższe wzmocnione pozjrcye, 
paraliżować działania wojsk cesarskich przeszkadza­
jąc giomadzeniu się ich, pozbyć się najszybszym 
sposobem wszystkich zwolenników rządu i zatknąć 
wszędzie chorągiew buntu.

„Zaopatrzony w potrzebne instrukcje , plany i re -  
wolucj’jne odezwy, wybrany7 przez Koszutha i jego 
adjutanta Zj'gniunta Thalj’, M ichał Piringer przedsię­
w z ią ł  na początku listopada 1851 r. podróż z Lon- 
djrnu naprzód do Hamburga z poleceniem pozyskania 
dla zbrodniczych planów swoich rozłożonego tamże 
w okolicy c. k. wojska; ukaza ł się on 16 listopada 
t. r. w Hamburgu, u s i łow ał tamże w porozumieniu 
się z krawcem Ignacym Kuczakiem rodowitym W ę­
grem , tajnie werbować wielu podoficerów c. k. armii 
będących niegdyś oficerami przy Honwcdf rh, og łasza­
jąc im odebrane od Koszutha proklamacje, następnie 
1 7  listopada pojechał do Rendsburga w dalszym za­
miarze zawiązania stosunków w celach agitacyd węgier­
skiej z c. k. pułkiem piechoty Xro 1 9 ,  następnie sta­
r a ł  się c. k. oficerów nakłonić do zbrodniczego 
porozumienia się, a w (y„, samym czasie na dniu 17  
t. m. p rz e s ła ł  Ludwikowi Koszuthowi do Londynu 
wiadomość o' sile 4go korpusu c. k. arniii znajdują­
cego się w Holsztynie, wraz ze spisem służących 
w  tj'mże korpusie dawnych Honwedów, na których 
gotowość w razie wybuchu liczyćby można.

„Z Rendsburga zamierzał M ichał Piringer obje­
chać c. k. kraje, * mianowicie w Wiedniu działać 
na korzyść powstania, wejść w porozumienie z by­
łym podpułkownikiem powstańczym Janem Maj z któ­
rym się by ł Koszuth już w Kiutahii porozumiał, 
następnie wyszukać dawnych stronników Koszutha 
w  W ę g rzech ,  Chorwacyi i S łow enii,  z naczelnika­
mi ich porozumieć się co do planu wykonania, zba­
dać stanowisko rozmaitych korpusów wojsk, obwie­
ścić proklamacye wzięte ze sobą z Londynu tak woj­
skom stojącym w W ęgrzech i S łow enii,  jako Chor­
watom i kłowieńcom i przysposabiać ich do powsze­
chnego republikanckiego powstania. Jednakże przez 
niewzruszone i wierne obowiązkom swoim zachowa­
nie się owych c. k. oficerów, do których się M ichał 
P iringer w Rendsburgu u d a ł ,  M ichał Piringer został 
uwięziony i sadowi wojennemu celem postępowania 
prawnego wydany.

„ 2 j  Julian Goslar rodem ze Lwow a w Galicjd, 
mający lat 3 2 ,  katolik, stanu wolnego, już w roku 
1 8 4 6  za zbrodnią zdrady głównej za na jw j7ższem 
ułaskawieniem od zasłużonej kary śmierci, na 1 8  
1st ciężkiego więzienia skazany, amnestyonowany 
wskutku wypadków marcowych r. 1848 , w miesiącu 
zaś październiku t. r. znowu w zią ł  udział w buncie 
w Wiedniu, w7 szeregach polskiej legii czynnym by ł 
jako oficer, aż do wzięcia miasta przez c. k. wojska; 
z tego powodu skazany przez sąd wojenny 2 9  sty­
cznia 1849  r. na 5 lat ciężkiego więzienia, w roku 
zas 1 8 5 0  wskutku nowego akiu łask i X. Pana wraz 
z innj'mi więźniami tej kategoryi za najwyższem z ł a ­
godzeniem kary z twierdzy Kufstein wypuszczonj7. 
Ju ż  w czasie odsiadywania ostatniej lubo krótkiej 
kary, przemyśliwał Julian Gosiar nad nowemi plana­
mi rewolucyi w duchu demokra(jrcznym ; i opuścił 
miejsce kary mimo powtórnego ułaskawienia ze s ta ­
łym zamysłem przygotowywania swoich zbrodni­
czych zamachów i przyprowadzenia ich zwolna do 
skutku. Nie zamierzał on nic innego, jak aby w naj­
bliższym czasie pod korzystną gwiazdą stosunków 
europejski h ,  podnieść rew olucję ,  o ile mu s i ł  na to 
s ta ło ,  nie tylko w Galicyi i innych krajacli koron­
nych A ustry i,  ale nawet w Rossyi i Prusiech. Dla 
tego już w powrocie z Kufsteinu do domu, usiłow ał 
wypracowania piśmienne skreślać po n'emiecku i po 
polsku, a następnie w Tyrolu, Salzburgu i W yższej 
Austryi zbadać sposób myślenia włościan i takowych 
do swoich przedsięwzięć przysposabiać; zamyślał po­
tem w Wiedniu w czasie przejazdu swojego przygo­
tować da druku swoje pisma rewolucyjne, w czasie 
pobytu swego we Lwowie i zaraz p o t a j e m n i e  przed­
siębranym przez siebie w I slnpadzie 1850  r. objeż- 
dzie różnych obwodów Galicyi, tudzież w Krakowie, 
w zamiarze przetłumaczenia i drukowania zbrodni­
czych swoich pojektów i odezw zbierać pieniądze 
zwabiać licznych zwolenników i pisma swoje rozpo­
wszechniać, których druk po części już w Krakowie 
by ł sporządzony. Na wiosnę r. 1851 zamówił już 
w szklarni w  Niwiskach znaczną liczbę niecnych 
szklanych kul w ydrążonych, które miały s łużyć j a ­
ko rodzaj procy strzelającej w razie wyl uchu rewo­
lucyi, a kilka sztuk podobnych k aza ł  już na próbę 
przysposobić; zamyślał on potem poczyniwszy przy­
gotowania w Galicyi, objechać wszystkie kraje ko­
ronne monarchii austryackiej wszędzie tajemne związki 
dla swoich celów zaw iązać, starać się o rozpowsze­
chnienie pism swoich, w podobnej dążności w ysy łać  
cmisaryuszów do Prus i Rossyi, tymczasem centrali— 
z a c y ę  d e m a g o g i c z n ą  w  A n g l i i  w c i ą g n ą ć  do  porozu­
mienia się dla wykonania jego projektów , a nawet na 
przypadek jego śmierci lub uwięzienia, stanowczą li­
niową z najdzielniejszymi z pomiędzy podobnie myślą­
cych , przekazać bunt przyszłym czasom iuorganizo- 
w a ćg o ;  pracow ał on bez w jrpoczynku i nieprzerwanie 
nad wykonaniem ułożonych planów aż do ostatniej chwili 
aresztow ania swego w Galicyi w d. 2 3  maja 1851 r., 
zbrojny z wieloma wspólnikami swymi przebiegał kraj, 
gromadził znaczniejsze sumy pieniężne, niekiedy z u ­
życiem środków gałtownych, jaklo wkrótce przed u- 
więzieniem swojem zaw ezw ał piśmiennie jednego 
z kupców w Krakowie do złożenia pod zagrożeniem 
śmierci 1 0 ,0 0 0  z łr .  m. k.

„G dy tok M ichał Piringer jako i Julian Goslar, 
częścią przez sądownie złożone wyznanie, częścią 
przez znalezione przy nich rewolucyjne papiery i in­
ne okoliczności, prawnie przekonani zostali o w szyst­
kie powyżej wymienione zbrodnicze czynności i z a ­
machy, przeto każdy znich za zbrodnię* zdrady g łó ­
wnej wyrokiem sądu wojcr.nego z dnia 3 0  stycznia 
potwierdzonym i ogłoszonym w d. 3  lutego r. b. ska­
zani zostali na śmierć przez powieszenie, i oba te 
wyroki w dniu 5 t. m. wykonane zostały . “

F r a n c y  a .
P a r y ż  3  lutego. Dzisiejszy M onitor  og łasza  pra­

wo wyborcze dla Ciała prawodawczego, którego 
jłówne postanowienia są następujące:

W każdym departamencie będzie "jeden deputowany 
na 3 5 ,0 0 0  wyborców; tam gdzie przewyżka liczby 
wyborców dochodzi 2 5 ,0 0 0  będzie wybrany jeden 
więcej deputowany, tak że ogólna liczba członków 
Ciała prawodawczego wyniesie 2 6 1 .  Algierya i ko- 
onie nie będą wybiera ły  deputowanych.

Głosowanie jes t  bezpośrednie i powszechne. S e j­
miki odbywać się będą w każdej gminie. Każdy F ran ­
cuz liczący lat 21  i będący w pełnym używaniu sw o- 
ch praw cywilnych, i politycznych jest wyborcą w gm i- 
lie, w której, przynajmniej od sześciu miesięcy za ­
mieszkuje. Żołnierze w czynnej służbie zostający7 
będą zamieszczeni na liście wyborców gniinv w któ­
rej przed poborem zamieszkiwali, ale o tyle jedvnie 
jrzypuszczeni będą do wyborów, o ile obccnf są 
w gminie gdzie zapisani.

Każdy wyborca liczący lat 2 5  skończonych je s t  
wj'bieralnym. Mandat deputowanego niezgodny jes t  
z urzędem płatnym ze skarbu publicznego; zaczem 
w  razie wybrania urzędnika, tenże wybierać musi mię­
dzy urzędem a  ̂mandatem deputowanego. Każdy de­
putowany przyjmujący urząd płatny, uważany będzie
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nawzajem za składającego mandat poselski. Nadto 
wyżsi urzędnicy jakolo prefekci, podprefekci itd. któ- 
rzyby oddaleni zostali od służby, nie będą wybie­
ralni przez czas sześciu miesięcy od chwili otrzyma­
nia dymissyi.

Deputowani nie będą mogli być w żadnym czasie 
poszukiwani ani sądzeni z; powodu opinij wyrażonych 
w Izbie prawodawczej. Nie beda również .»m<rli h ,ńprawodawczej. i\ie będą również mogli być 
aresztowani ani śledzeni w sprawach kryminalnych 
jak tylko za upoważnieniem C iała  prawodawczego, 
w yjąw szy w razie schwytania na gorącym uczynku.

Załączona do powyższego dekretu tabella wybor­
cza wykaz ije że z 8 6  departamentów składających 
P rancyą, pięć wybiera po jednym deputowanym, *47 
po dw óch, 3 0  po trzech ,  1 6  po czterech , 5 po pię­
ciu , departament Niższej Sekwany sześciu, depar­
tament du Nord ośmiu, dep. Sekwany z Paryżem 9 
deputowanych.

Osobny dekret zw ołuje zgromadzenia wyborcze na 
dzień 2 0  lutego.

— Inny dekret również daty dzisiejszej, p rzyw ra-  
ca wolność zakładania zakonów żeńskich mających 
na celu wychowanie dziewcząt lub pielęgnowanie bie­
dnych chorych, za upoważnieniem prezydenta Hzpltej 
i zezwoleniem właściwej dyecezyi.

Oppozycya przeciwko dekret 'm  konfiskacyjnym 
nieogranicza się na samych tylko salonach; kardy­
nałowie arcybiskupi Bourges i llhcims protestowali 
przeciwko nim, odmawiając przyjęcia dotacyi bie­
dnych duchownjch swoich archidyecezyj, z fundu­
szów konfiskaty, jak  równie odmawiając przyjęcia go­
dności senatorskiej, która im z prawa przypada. S ze ­
ściu innych biskupów poszło jak  mówią za ich przy­
kładem. W  gronie najgorliwszych nawet bonaparty- 
stów są  ludzie którzy usiłują skłonić L. Napoleona 
do cofnienia dekretów: i ' - -

suwa poświęcenie dla I,. Napoleona aż do fanatyzmu, 
a jakkolwiek njegardzi korzyściami jakie dlań wy­
pływ ają  z w ładzy  swojego patrona, to pizecież nic- 
w ahałby się, gdyby na to przyszło, podzielać z nim 
ubóstwo i nędzę, a to więcej znaczy, aniżeli wysta­
wiać z) < ie swoje na niebezpieczeństwo w ryz \k< -. . . . .  —> bezpi
wnem ale wielkiein przedsięwzięciu. I’, de Morny 
oddałby życie za prezydPn(aj ale uląkłby się niedo­
statku. człowiek zmysłowy a przytem śmia­
ły ,  nu 'z ił  się i zamach ggo grud' i a był dla niego 
emocyą. Może zręczniejSZy od Persiniego, ale pod 
względem mocy charakteru, rozumu i bezinteresowno­
ści ten °^ '! m " '^k o ń czen ie  go przewyższa. Persi­
gny podziela przekonanie prezydenta, że stare k łó­
tliwe stronnictwa niemogą dla żadnego rządu silną 
bve podporą. Jako  nieup,..:«n./u  • i • *
i a k o  nr/Yiaciole tla " ,cPr^yiaci< le są niebezpieczne, 
jako przyjaciele na mc nieprzydadzą. Trzeba
więc odjąć ini możność szkodzenia, ale nieopłacisię 
staranie o ich przychylność. Dlatego dziennikarskie 
wiadomostki, jakoby prezydent usi łow ał pozyskać so­
bie tego lub owego legitymis(ę, łeg„ |„ b owego or- 
learnstę, na żadną niezasługują wiarę. Nicjestto 
wcale porhlebnem dla 1 ■ • ■ -

landv! zawieszający przyznane Nowej Z ee -
v ry /Sy j Z T r ' V e repref  ? tacyjne, up ływ a z końcem £  roku • ... radością widzę, że niema potrze­by p rzed łu żen i :  !•“ * . . . .  . .  . .
szkadza a bv V« J g o Pr *womorno8CI 1 że mc nieprze-
iu«yj rym,.a h-tlicvj wvrnanra —  * VVszakAe forma tj?ch in stv -
w veil wyjaśnień ofrzymanvoh"ażania z powodu no- 

...... B A™*">en °d czasu wydania nad-
e w ten sposób w możno-

cofnienia dekretów; i tak p. Caulaincourt przed­
staw ia ł  temi dniami księciu, że opinia publiczna j e ­
dnogłośnie potępia konfiskatę, ale mu książę odpo­
w iedzia ł:  „ Ja  mam inne wiadomości. Wiem że armi 
w  takich rzeczach niema opinii, a lud jest zadowo 
lony. Legitymiśei wprawdzie g ło ś n o  w zdychają , ale 
w gruncie serca niegniewają się. P o z o s t a j ą  więc tylko 
orleaniści i klassy średnie a o tych niewiele mi chodzi; 
zresztą wkrótce’ się uspokoją jeśli p raw da, że jedna 
cmocya niweczy drugą." Można się dorozumieć że 
tą nową enncyą będzie podatek od dochodów, któ­
ry od niejakiego czasu jak  miecz Damokles t wisi nad 
mieszczaństwem.

— Księżna Orleanu odmówiła stanowczo przyjęcia 
wyznaczonej sobie pensyi wdowiej 3 0 0 ,0 0 0  fr.

— P. Firmin llogier poseł belgijski dostał od dwo­
ru swojego . . .  
się na balu

naganę za to, że żona jego znajdowała 
nazajutrz po wydaniu de-u p r e z y d e n t a  

k r ę t u  kon f i ska ty .
— Powrót hrabiego Guitaut z Madrytu o d ży w ił  

pogłoski o projektowanem małżeństwie prezydenta 
z fedną z córek królowej Maryi Chrystyny. Faktem 
jest że dzienniki madryckie, które teraz ścisłej po­
dlegają cenzurze, wspominają o tych pogłoskach, a 
urzędowe organa nie zaprzeczają  im.

— Zdaje się że zakazany w Brukselli dziennik w y­
chodźców francuzkich le bulletin Francois drukuje 
się teraz w Londynie. Tamże ma wychodzić nowy 
dziennik franruzki pod tytułem Le vrai Constitution- 
nel, w zewnętrznym kształcie zupełnie podobny' do 
paryzkiego Constitutionnela.

— Pod napisem: „Praw dziwe znaczenie dekretów 
konfiskacyjnych i zamiary rządu Ludwika Napoleona 
i Persigniego" podaje G azeta Auysburgska  następną 
korespondencyą z P aryża  :

„Niesnaski między p. de Morny i p. Persigny d -  
prowadziły  w końcu do nowej fazy, w której poli­
tyka Ludwika Napoleona ca ły  swój polot wziąść bę­
dzie mogła. Z  panami Morny i Fould, których po- 
zyrcya o tyle podobną była do stanowiska Lamartina 
w rządzie tymczasowym, iż tak jak  ten ostatni czyn­
ny udział wzięli w rewolucyi, ale również jak  on 
dawali mieszczaństwu pewne rękojmie przeciwko o- 
statecznym następnnściom rewolucyi albo zamachu 
stanu, co w gruncie jest jedno i to samo,— z tymi mó­
wię panami usunął prezydent ostatnie przeszkody, 
jakie do zupełnego przeprowadzenia swoich zasad 
rządowyrc h , s ta ły  mu na zawadzie. Wszy'stko to 
było wyrachowane. Często zapytywano Persiniego, 
dla czego żadnej nieodgrywa urzędowej roli; zawsze 
odpowiadał na to: „Moja godzina jeszcze niewybi- 
ł a . “ M iał on wtedy dopiero wystąpić na scenę gdy 
wszystkie przygotowawcze prace będą ukończone i 
przedsięwzięte wszystkie środki wymagające uw zglę­
dnienia istniejących stosunków lub układania się, 
z pojedynczymi osobami— i pierwszemu jego w ystą­
pieniu miał towarzyszyć wielki ak t ,  którymby za ra ­
zem nowy system ze rw a ł  most po za sobą. Tym aktem 
jest  właśnie sekwestracya dóbr Orleań*skich, w któ­
rej możnaby znaieść pewne analogie z egzekucyą o- 
statniego Kondeusza (księcia d’Enghien), co tu tylko 
nawiasowo natrącam. Cóżkolwiekbądź nietrzeba uwa­
żać Persiniego za pospolitego dworaka lub chciwego 
dostatków sybary tę ; ktoby to mniemał, równie b y ł­
by w błędzie , jak gdyby L. Napoleona Bonspartego 
j}c«ył do* iw yk łych  ■»*■*«

., .. , kgitymistów, że ich więcei o-
szczędza aniżeli orleanistów; uważa ich w tej chwili 
za mniej niebezpiecznych. Oto ca ła  tajemnica. U- 
trzymują, ze pro/nia jak a  otacza prezydenta, stanie 
się powodem jego upadku, bo rząd, któremu ca ła  in- 
telligencya jes t  nieprzyjazną, żadnej niema t rw a ło ­
ści; i ja  podzielam ten sposób widzenia, ale Persigny 
zgadza się z prezydentem i na to, że można się o- 
bejść bez tak zwanych intelligencyj: „Żołnierz, ro­
botnik i ch łop , oto trzy filary nowego systemalu, one 
jedne są niezepsute; wszystko inne uległo zepsuciu 
i musi być gwałtownemi powściągane środkami. Z e ­
psucie zaś je s t  następnością wieloletniego panowama 
większości, a następstwem zepsucia upadek w szyst­
kich poprzednich rządów. Trzeba zatem położyć 
koniec zepsuciu a to tylko stać się może przez po­
stawienie wr miejsce iządu większości, rządu jedne­
go człowieka. Taki jest duch nowej konstylucyi. 
Trzeba^ dalej zyskać na czasie w celu p r z e k s z t a ł c e ­
nia s p o ł e c z n y c h  s t o s u n k ó w ,  a zatem p o w s t r z y m a ć  re ­
w o l u c j ą  z  g ó r y  p r z e z  p o w ś c i ą g a n i e  w a l c z ą c y c h  
s t r o n n i c t w ,  i uniemnżebnić j ą  z  d o ł u  przez sprzyja­
nie kl isso n roboczym. W  ten sposób tłómaczy się 
nieubłagana Surowość postępowania z wyższemi klas- 
sami

wymaga waszego
 !“śnien '

aktu

lo iii” ydani* UChWSły k0r^ i  dia ^tćj°ważnćj‘,Zko-'
Z wielkiem zadowoleniem oświadczyć mogę że na­

stąpione w ostatnich latach znaczne zmniejszenie po­
datków, niedotknęło w niczem dochodów narodowych- 
przychody odpowiedziały w zupełności potrzebom 
służby publicznej a zmniejszenie podatków przyczy­
niło się do ulżenia i dobrego bytu moich poddanych.

Szczere składam dzięki Wszechmocnemu za spo­
kój, porządek i ducha dobrowolnego posłuszeństwa, 
jaki w całym kraju panować nieprzesfaje. Zdaje  mi 
się, ze ta chwila stosowną jest do przedsięwzięcia 
ulepszeń, jakich wymagać może akt zeszłego pano­
wania dotyczący reprezentacyi gmin w parlamencie, 
aby' oprzeć na lepszych podstawach zasady na kto— 
ryrch prawo to spoczywa.

Najmocniejsze mam zaufanie, że w tern zadaniu 
ściśle trzy-mać się będziecie zasad konstylucyi, które 
równie zabezpieczają prerogatywy korony, ja k  i po­
wagę obu Izb parlamentu oraz prawa i swobody

ludzi ambitnych. Persigny po-

li, która odtąd systematycznie będzie wykonywa- 
Kto nie jes t  z nami, jest przeciwko nam, mówi 

Persigny, a w jego uściech nie są to próżne słowa. 
Te skazowki w ydały  mi się potrzebnemi do wyświe­
cenia całej ważności dekretów konfiskacyjnych.....

A n g l i a .
L o n d y n  3  lutego. Dzisiaj w południe odbyło się 

uroczyste otwarcie parlamentu. Królowa za wejściem 
do sali z wielkim przyjęta zapałem, zagaiła  sesyą 
następującą mową tronową:

Milordowie i Panowie! N adeszła  chwila, gdzie 
dawnym obyczajem przybywam znowu zaśiągnąć 
waszej rady i pomocy dla przygotowania i uchwalenia 
środków jakich wymagać może dobro kraju.

Pozostaję w stosunkach n a j pr zy j a ź n i e js zy ch z mo­
carstwami zagranicznemi. Niespuszczałam r/ uw agj 
zaw ikłanych spraw Sżlczwiku IHolsztynu łwszelkfi 
mam nadzieję, że układ między Niemcami i Daniu 
zaw arty  w roku zeszłym w Berlinie w krotce zosta 
nie w zupełności wykonanym.

Ubolewam, ż e  wojna ' p h u c h ł a  p r z e d  ro k i e m  i 
w s c h o d n i c h  g r a n i c  p r z y l ą d k a  D o b r e j - N a d z i e i ,  n i e j e s t  
d o t ą d  j e s z c z e  u k o ń c z o n ą .  U ę d ą  w am  p r z e d s t a w i o n e  
d o k u m e n t a  w y j a ś n i a j ą c e  p o s t ę p  ; ś r o d k i
przedsięwzięte dla jej ukończenia. £  boleścią przy­
chodzi mi donieść o zamieszkach i ważnych przestęp­
stwach zaszłych w kilku hrabstwach Irlandzkich. 
Spiesznie zarządzone zostały  potrzebne środki dla 
odkrycia winowajcou i położenia końca zbrodniom 
i gwałtom tak zgubnym dla interesów kraju.

Panowie z Izby niższej, poleciłam przedstawić 
wam budżet rozchodow na rok bieżący: liczę z pe­
wnością na w aszą gorliwość i Ioya |noś ć ,  że dacie mi 
do dyspozycyi fundusze P“ |łaebne dla wszystkich 
gałęzi s łużby publicznej. ^* °Z o n e  wam będą w y­
jaśnienia co do zwiększenia rozchodów w tegorocznym 
budżecie, który pod jym w z g lę d y  przew y j sza bu_ 

' go; przekonają one was, jak się spo- 
zybytek wydatków nienarusza w ni- 

i że sp°czy wra na rostropnej o-

., . ., i— -- prze wv
dżet roku zeszłego —  "■
dziew am , że prz 
czem zasad pokoju 
szczędności.

Milordowie i Panowie! U*epszenia jakich zacho­
dzi potrzeba w różnych gałęziach wydziału spra­
wiedliwości nieprzestały zwracać niojej uwagi i w tym 
celu poleciłam przygotowanie bilid^ opartycli na 
przedstawieniach właściwych k e m is a p ^  którzy w y­
znaczeni zostali dla zasiągniema dokładnych w yja­
śnień o sposobie postępowania^ w wysokich sądach
sprawiedliwości. Nic rzeczyw7sc ‘e nieprzyczynia się 
więcej do utrzymania pokoju ■ Pomyślności wszyvst- 
kich klas społeczeństwa nad spieszny ,• bezstronny 
wymiar sprawiedliwa ści. Zalecam jak  najmocnińj te 
środki » 'as>zej uwadze i dyskusyi.

obu Izb
ludu."

Zaraz  po odczytaniu tej mowy królowa opuściła 
parlament i wróciła  do pałacu Buckingham.

Najpiękniejsza pogoda tow'arzyszy'ła dzisiejszej 
uroczystości. Tłumy ludu zapełn ia ły ' ulice i parki 
przyległe i głośnemi okrzykami w7itały w p r z e j e ź ­
dzić królową. W szakże mowa tronowa powszechne 
niemal sp raw iła  niezadowolenie i w c h w i l i  l a k  w a­
żnej jak  obecna, w yda ła  się ona n a d  w s z e l k i  wy'raz 
s łabą i bezbarwną. K r ó t k i  o k r e s  dotyczący stosun­
ków zagranicznych n i e z a s p o k o i ł  nikogo. Po zapowie­
dzianych r e f o r m a c h  w postępowaniu s ą d o w e m ,  nikt 
n i e s p o d z i e w a  się usunięcia dotychczasowych nadużyć 
Podobnież reforma wyborcza, jeśli będzie tak nie­
znaczna jak się na to zanosi, bardzo n i e p rz y c h v ln p  
zn a jd z e  w kraju przyjęcie. Ustęp d tyczący finan­
sów poczytują za bardzo śmiały, w chwili gdy bez 
pomocy taksy  nałożone j na dochody, ro z th o d y  prze­
w yższałyby  dochód o dwa do trzech milionów fun­
tów szterlingów.

Opozycya gotuje wszystkie siły  swoje do walki i 
wszystko zapowiada, żc tegoroczna sessya nacecho­
wana będzie n iezw ykłą w dyskussyach namiętnością.

R o s s y a.
t - o r .  B I .  a .  B o h .  umieszcza l i s t  , i ..i ■>

syi 18  stycznia," w którym p i s i e *  WSny: K°S"
reg listów, i poprzedza je  obecnym ^ P” ^ a(1.a SZe* 
jak mówi, ogólne spostrzeżenia nad pćlityfe!*a ,r Cy“ , 
skiego gabinetu i stanowiskiem jego w obec Europy" 
Nie zgadzając się pod wieloma względami z pomiecio­
nym listem, poczytujemy go jako zapowiedź pó łu rzę- 
dowych korespondencyj. Politykę tę^— są s łow a jego 
bardzo powierzchownie dotychczas i jednostronnie 
oceniano; uważano j ą  ciągle jeszcze jako politykę 
zaborczą dawnych czasów, a w tern przypuszczeniu 
w ysy ła ją  armie rosyjskie raz tu, drugi raz owdzie, 
aby przywieść świat pod wszechwładne berło Cara , 
zapowiadają upadek Konstantynopolu, panowanie 
panslawizmu i td. Gabinet rosyjski milczał na w szyst­
kie podobne elukubracye wszakże postępowaniem 
swojeui, zw łaszcza  w ostatnich latach dow iódł,  że 
mu przedewszystkiem leży na sercu utrzymanie po­
litycznego porządku na traktatach opartego. Myśl 
tę znajdziecie głośno i godnie wypowiedzianą we 
wszystkich aktach dyplomatycznych, jakie od trzech 
lat rozesłano na wszystkie punkta Europy. W  S y ­
cylii, Portugalii, we W ło szech ,  w Grecyi i w końcu 
w Niemczech Rosya z.awsze s taw a ła  w obronie p ra -  
wności i traktatów. Ze jednak wrazie potrzeby goto­
wą zawsze była do dzia łan ia ,  tego dowiodła inter- 
weneya w W ęgrzech. W  ogóle wszakże polityka 
Rosyi była  i jest polityką pokoju, a lubo posiada ona 
wielką, dzielną i gotową do pochodu armię na g ra ­
nicach, przecież woli się ona tak jak i dawniej opie­
rać na dyplomacyi i na tej dro.dze pracować d la  s w0~ 
jego i europejskiego pokoju. Ze przy takowem 
jowaniu w p ły w  Rosyi od kilku lat się podniósł, o 
em ani w ątp ić ,  do tego wszakże przyłożyli s!ę naj­

bardziej mężowie, w  których ręku 
nek polityki i dyplomacyi rosyjskiej- • ode

p. 8ieniawin w^^nrinisteryum^ 3 ru  ^
pp. Kisielew, Brunów, Hudberg, t h r e p -
towicz, Meyendorff, Fon u. o , v j y P1"ma^ v .r° syJs Cy 
w Paryżu, Londynie, Berlinie, Neapolu . W.edn.u są
ż,ywym tego dowodem.

Dotąd nie słychać nic o podróży Cesarza do Berli­
na. w .  Książe Konstanty spodziewany w raz  z żoną  
w P etersb u rg u  z powrotem z podróży swojej do W e -  
necyi w kwietniu, gdzie się teraz ca ła  rodzina ce­
sa rsk a  w yjąw szy  księcia Lęuchtęnberg znajduje.



C Z A S .

Z y c i e  towarzyskie t a m ż e  bardzo ożywione i spodzie­
w ają  się znacznego ruchu w karna« a e.

S  x  w  e c y  a..
Pod samym S zlokolm cm  n astąp iła  2 4  stycznia e x -  

plozya sk ładu  p r o c h o w e g o ,  gdzie 2 8 0 4  centn. pro­
chu w y le c ia ło  w  p owietrze.  W m ie śc ie  p raw ie  ż a ­
dnej s/,' by u;e z o s t a ło ,  a wstrząsmeme b y ło  iak 
silne iż  po mieszkaniach dużo szkód z r z ą d z i ło  i w i e ­
le d o m ó w  w m ieśc ie  v r \ s o w  ało  s i ę . ____________

K u r s  k r . - I o s e s k i  * i ■ 0 . l a te« #. Banknoty  8 6 ' +  -  
r a n t  1 0 4 ' / , .— l ra n o ry a ły  ros .  84 gP. 2 0 . -  Ruble s reb rn e  100. 
D u k a t y * 3 r fp .  g r .  « -  Ł i»4?  zas taw ne  Król.  Pols,  ber  kupon. 
100'73. -  L is ty  s*s t .  * »h« .  ^ “i ą  8 4 3/,  -  da ją  84. — Cwane.

K a r H e wi°edeVi8W e* 1<>w*, , « “ ltt‘c6°- -  MeUlik t  9 4 7/ ,  -  Now*
pożyczka 8 4 s/«. — A keye  Bonku wiodon.t. 1341. — A kcye  Kolei 
Żelazn. 1 5 0 ' / , .— Agio od s ło ta  3 0 ' / , .  od s r e b r a  23.

K u r s  w r o r h « V n k i  a dnia 7 )utcgu. Oaiikaoty aus t ry au iu e  84 /3 
Cis ty  zas t .  p o z n d ń .  103 '/ , .  nowe 06. -  C is ty  *as t .  k ró l .  Pul-.  
9 5 '/ ..—A keye kolei ż e i a w .  Krak. -  górno  -  ezląs .  8 2 ' , , .  — Polski
k u ran t  9 6 ' / , .

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 lutego. T rzy  r a z y  w tym  tygodniu dał się nam 

słyszeć p. A ntoni K ą tsk i na  fo rtep ian ie , a szczupły nasz tea tr  
nie w idywał oddawna ty le  u  siebie gości bo to n ie było co

, ,  „i,, napchany; wszystkie loże i krzesła  za-się zwie pełny  te a t r ,  aie n j
ie te  n a rte r  i galerye podobnież, a rzędy dam po lożach da­
wały nam  jakoś pozór wielkiego m iasta. G ra też p. K ątskiego 
o k rąg łą  w ykończona, zdradzała  m istrza co um iał tak  owładnąć 
swój instrum ent iż go czuć nie b y ło , ale tylko słyszeć dźwięki; 
trudności n aw et uchodziły  niew prawnego oka i u ch a , bo pan 
K ątsk i przesuw ał się po nich lek k o , bez zapędu , bez powierz­
chownego n a tężen ia , iż zdawało s ię , żeby to  każdy  powinien 
um ieć pow tórzyć, komu tylko nie obce klawisze. K iedy nam 
przyjdzie czytać praw dziw ą p o ezy ę , to  się nam zd a je , że te 
w szystkie m yśli tkw iły  nam w głowie i se rcu , a wszystkie wy­
rażenia  by ły  już  na ję z y k u , tylko nam  nie przyszło jakoś ich 
w ypow iedzieć, tak  się bowiem  łatw e i natu ralne wydawały, 
tak ą  też je s t  g ra  p. K ątskiego. D arm o w mój szukać sztuczne 
go en tuzyazm u, ubiegania się za nadzw yczajnościam i, za wy­
krzyknikam i że tak  powiemy m uzykalnem i; ale z pod palców 
jeg o  płyną dźwięki potoczysto z całą pełnością i wspaniałością, 
k tó re  używszy tu  jeszcze raz porów nania z p iśm iennictw a, sta ­
w iają go w rzędzie klasyków.

Zaszczycony kilkakrotnem i wywołaniami po każdój odegranój 
sztuce daw ał nam p. K ątsk i więcój nad  zapowiedziany program  
i najm il.ze.ni nam  dźw iękam i dał p o zn ać , że w długoletnie®  
poby cie za g ranicą nie przepom niał narodowych pieśni i tańców

K oncerta p. K ątskiego przegradzane by ły  ulubionemu sztucz­
kam i teatralnem i. M ianowicie przedstaw ione w sobotę ome ye 
M ą ż na pokucie  i B ia ła  Kamelia  udały  się w y b o rn ie , a g ra  p. 
K alicińskiego i pani Linkow skićj w tój ostatniej zasłużone wy 
w ołała oklaski. D ziś przedstaw iano kom edyę Szpieg Bonapartegn  
a rozw lekły pierw szy ak t wynagrodzonym  był dopiero drugim  
gdzie p. Linkow ski cały  swój ta len t rozw inął i wywołany zo­
stał. Podrzędne wszakże w tój sztuce figury raziły  mocno nie 
tylko g rą  swoją ale naw et odzieżą.

N a żadanie wiola obywateli * okolic, p. K ątski da ----------

cze słyszeć we w to rek , a  koncert jeg o  poprzedzi kom edya p .n .

Nauka dla mężów.
  Qor jUatt aus Bohm. donosi z P esz tu : B ogaty  księgo­

zbiór Jankow icza dostał się szczęściem nie w ręce lordów  an­
g ie lsk ich , ale  w ojczyźnie pozostanie. H r. T eleky  i bar. P ro- 
i byli głównym i nabywcami. P ierw szy kupił pierw szą wę­
g i e r s k ą  książkę k tó ra  wyszła w K rakow ie r. 1 4 6 9 . iadomo 
że W ęgrzy  w 15 wieku uczęszczali na uniw ersytet w K rakow ie 
a Regestrum B ursae Cracoviensis z  r. 15 60 liczy 3 2 8  uczących 
się tam M adziarów. R akoczy i B atory  wędrowali do Padw y 
gdzie znajdują  się ich posągi w P ra  della Valle. Z zam iejsco­
wych licytantów  najw iększe summy ofiarował O tto  W eige na­
k ładca w L ipsku. N atom iast czytam y w  Gaze  cm P reszburgshej: 
P rzy  licytacyi tój okazał się jaw nie  duch czasu gdyz te  tylko 
przedm ioty gdzie choć atom  zło ta  się znajdow ał m iały kupców 
bez liku a  o k s iążk i, rękopism a i papiery n ik t się me troszcył-

( 6 5 5 )N. 21,055 r. 1851 Uwiadomienie
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  Administracyi i Skarbu.
Podaje  do wiudoinnśoi, iż w s k ła d ach  W ięzień  Krym inalnych 

znajduje s ę do sprzedaży  :
Kamienia ciosowego w dobrym eta dc łokc i  5 2 6 7 ' / , ,  łok ieć  po 

1 z ł r .  17 kr. m. k. ,  , ,
Kamienia ciosowego uszkodzonego łokc i  734 ' , ,  ło k ieć  po l a j -

carów 30 m. k. . . .  , . . .
Pretendenci do Ekonomii Miejsk'ej  z żądaniem swojem zg łos io  

się zeciicą. — Kraków 14go stycznia 18o2.

( 1 - 3 )

Yicc-prezes, J. Paprocki.
Z. Sekr. Jlny, J .  E s tre ich er .

»  © . r a f y

Edwarda Monhaupt starszego
przedsiębiorcy i trudniącego się sprzedażą oyi o- 
dowin iv W rocławiu p rzy  ulicy Junkcrnstrasse 

na przeciwko oberży pod Złotą Gęsią,
poleca swój

najnowszy cennik na rok 1852,
któren  u kupca

pana Józefa Bar U w Krakowie 
bezpłatnie dostać można.

Obejmuje OB liczny wybór  nasion na juży teczn ie jszych  i n a ju ż y -  
wańszyoh  w gospodars tw ie  i ogrodnic twie ,  j a k o te ż  najnowszych 
I na jokaza lszych  kwiatów i ro ś l in ,  że tu Udko wspomnimy o Jc -  
ilnym g a tu n k u ,  z łożonym  z 60 różnych  tró jkolorowych 
CVioU t .  ic«lo.O,W t... y ch  . o*.ł't.*ysto4c k ie lich a , w iclkoRCl 1 /„
c a l i  dochodzi,  o drugim na jokaza lszym  kwiecie Róży, j a k  np. 
Rose rem ontante— Rosa Rourbonica, itp. nakonicc o pięknych 
ozdobnych k rz e w a c h  i d rzew ach ,  p rzyda tnych  mianowicie do og ro ­
dowych kląbów.

Z t  dobroć i praw dziw ość  tow aru ,  j a k  niemniej także  za t roski ,  
we jego  zapakow anie,  r ęczy  handel ,  u ponieważ ceny n a j l i m i a r -  
k o w a n ł e j  s ą  podane,  spodz iewa się przeto podpisany l icznych 
obsta lunków , o” które pod niżej w yrażonym  adresem uprzejmie 
u p rasza .  E d w a r d  l U o n h a u p t  S en io r ,

K uns t-  und H ande lsgar ine r  in Breslau.  
C o m p t o i r  Ju n kern stra sse  v is -a -v is  des G aslhofes 

(4163-1-3) z u r  Goldenen Gans.

Ede

T» T L . I . . .H  t lo  K r a k o w a  od dnia 7go do dnia 8 go lutego. 
derr  K aro l;  E d e r  L u d w ik ;  W i n z c n h ó r l e i n .....................r „ | ;  to ie r   ---------   - ...............   Henryk  Jó z e f  śp iewak

W iedn ia .  L ubkow sk i  Z yg m u n t  z Glinki. T rzcc ie sk i  F r a n ­
c u z e k  z Gorajowie.  J a s t rzęb sk i  Karol z ł .y se J -G ó ry .  Osiecka H»- 
lena z T a rn o w a .  S taub  M aurycy  z Mysłowic.

W viechali * Odrzywolaki  W incen ty  do Swoszowic.  Homer 
c h a ł  do K am u-D olna .  Różański  M ichał  do Bochni.  Dombrowska 
Emilia  do Pilzna.  P iaseck i  J ó z e f ;  Maj d l ,  o. k. p o r u c z n u ,  do T a r ­
nowa. Jakubenz  J a k u b ;  Jakubenz  G a ra b e t ;  Jozefow .cz  G a ra h e t ;  
C isow ska  K a ta rz y n a  do W iednia .  Bohmisch Antoni do Prag i .  M e t-  
k e r t  Kilian do W iednia .  ________

(644) Księgarnia

JOZEFA CZECHA
otrzym ała następujące nowo d z ie ła :

G a l  e r y  a  Obrazów nowoczesnych 4 t o ........................... zfp
G u m  b i n e  r Gorzelnictwo nowe wydanie . • • • n
H i s t o r y a  H i s z p a n i i .  12 Z e s z y t ó w ........................ ......
H u m b o 1 d. Kosmos. Rys fizycznego opisu św ia ta .  P rz e ­

łóż .  Baranow ski  i Zeiszner nowe w ydanie  2 T .  „
J .  C u v i e r  i jego  prace do h is to ry i  naturalnćj  się

odnoszące  ........................................  • • n
K o r z e n i o w s k i .  Druga żoua,  kom edya  opowiedziana -, 

K o s i ń s k i .  Dwa obrazki z p rzesz łośc i  ”
K r a s z e w s k i .  Kordeoki. p 0 lvie ^d h is to ryczna  3  T .  „ 
K u n i c k i .  K ra jow e obrazki i z a ry s y  . . . • • • »  
M s z a ł  w s p ó łka p łonsk i  dla osćb św ieak ich  • ■ • »

( 2)

O b r a z  św ia ta  13 Z e s z y t ó w ......................................... • •
O m a l i u s  d 'Halloy. 0  plemionach rodzaju  ludzkiego 
P i n a r d .  Ogień miłości Jezusa  C h ry s tu s a  . . . .
P i r a m o w i c z .  Mowy pogrzebowe ..............................
R a s t a w i e c k i .  S łow nik  malarzów polskich Tom II.
R z e w u s k i .  Mowy pogrzebowe nowe w ydanie  . .
T r i p p l i n .  Wspomnienia  z podróży. P o r tu g a l ia ,  H isz ­

pania P. Marokańskie 4 Tomy . . . , •
4 * ” N adio  K sięgarn ia  ta c ią g le  je s t  zaop atryw an a  w e  
w sz v s lk ie  ilzieln  iioyVSZv CIi au torów  p o lsk ich  w  kraju i 
za  g ra n icą  w y c h o d z ą .

Wiadomości handlowe i praemysioi&e.
O ł o m u n i e c  4 lutego. Na dzisie jszy t a r g  b y d ła  p rzygnano  231 

w o łó w  gal icy jsk ich  i 36 miejscow ych. Je d n a  p a r ty a  z 28  sz tuk 
b v ł a  z dobrego g a tu n k u ,  r e s z ta  w przecięciu gorzej  niż miernego. 
Cenv ciągle s to ją  w ysoko  i dla tego i dziś me rozprzedano w s z y ­
stkiego. Rudl z Bielska u d a ł  się w prost  do W iednia  ze 100 sz tuk 
tuczonych w o tó w ,  a w drodze > wkupili rzeźnioy 28 sz tuk  w N aj-  
tyczaoac h  a 30 w Lipniku. W7 poniedziałek  na ta rg u  wiedeńskim 
spędzono 1500, a  nazaju trz  130 sz tuk  b y d ła  rzezalnego.  Najlepszy 
g a t u n e k  płacono po &o, a  poślednie jszy po 53  z ł r .  w. w. za  cent­
n a r  Nu p r z y s z ły  tydzień spodziewają się z Galicyi  400 wołów.^

K ur War. pisze. Stósownie do rozporządzen ia  m in is t ra  finansów 
Ces Rosvis . .  d epą |3 an' ent handlu zagran icznego ,  zaw iadom ił  w s z y ­
stkie  kom ory ce lne ,  *e Mefby z wszelkiego rodzaju zboża ,  w p ro ­
wadzano z zag ran icy ,  m a ją  byc przyjmowane bez o p ła ty  c ła ,  a  to 
ztósownie do a r t .  472 ta ry fy  ec lnó j , w k tórym są  wzm iankow ane 
miedzy innerai t r a w y  i siano. ^

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń -  K ursa telegraficzne z  ilnta  '•[!'. * 5*?'1* ‘

5 -proo .  94 15jg* Motałiki 4 ' / , - p ro c  8 4 s/ , . -  MeUHW
4-proo .  z 1850 r. 9 1 » / , . -  3 -proc. 5S3/ , . -  l ' ^ 3 9 J L o DT n  13 
1 ciąga, z 1839 r.  *» 250, 380. -  A u g sburg  123 / , .  _ / kojei 
17 kr . _  Paryż 1A6 ‘/s- — A kcye BankoiPO 1323 Ak J  
żel . PA«n. F e rd in .  151 P ożyczka z r . 1861 lit. A. 91 /,■ —  ” •

25 gr . —
25 V —
45 r> —

44 rt —

9 r> _
7 rt —
9 V —

24 Y> —
6 r> —
3 Y) —

48 w —
7 V —
8 rt —
7 15

32 —
15 Yt —

40 rt —

P r z e d łu ż e n ie  do a b o n a m en tu  
na całoroczne ułatwianie interesów

w r. 1 8 5 2  przez jbióro wywiadowcze 
W incen tego  Ł etu p ick ieg o

na H a l i c k i e m  przedmieściu pod Nrem 4 4 3 '/ą naprzeciw 
Sądu Kryminalnego we L w o w i e ,

O braw szy  sobie przyjemny zawód s łu ż en ia  swoim ziomkom i 
S z a n u w u ć j  P u b l i o z u o ś o i  w uła tw ian iu  in te r e só w ,  Jako to :  
co do kupna  i sp rze d a ży  i w yd zierża w ia n ia  dóbr z ie m sk ich , 
g runtów, realności i domów tak  we Lw ow ie  jako  leż i na p ro -  
w in c y i , — udzielania infurmacyj względem posad dla w y ższy c h  
i n iższy c h  ofieyalistów  pryw atnych , względem w y szu k iw a n ia  po­
m ieszka li, lokowania szko ln e j m ło d z ie ży  na w ik t i stancyę  we
L w o w i e ,  streczen ia  osób do kszta łcen ia  m ło d z ie ży  p łc i  obojej,
inko to:' guw ernerów , g u w ern a n tek , bon. nauczycieli do m u zyk i,  
ie żu k ó w , ta ń ca , ry su n k ó w , etc. pryw atnych  nauk  szko lnych  i 
koreoetutnrów w szko łach  p u b liczn ych ; niemniej s łu g  z  w yższych  
i n iższu ch  ka le g o ry j. z re sz tą  udzie lan ia  w y  w iedze,i tyczących  
sie n rzem n słu , zarobkow ania i handlu płoduw  kra jow ych , tekzo 
sp rzed a ży  r z e c zy  ru chom ych , etc. etc. Jakiem, w mojdm biórze 
wywiadowcze,. !  przez publiczne wielokrotne og łoszen ia  trudnie  s,ę 
p r z y rz e k łe m ,  w z ią łem  sobie za  zas a d ę ,  aby ile m o z n o s c  Usunąć 
wszelkie n c d o g o d n o ś c i , k tóre  8 zouownój pu-ilicznosci w u uwaniu 
się z interesami do mego bióra wyw iadow czego  na przeszkodzie  
stać i najm iejszą j a k o w ą  nieufność spraw ićby  m ogły .

Zaprow adz i łem  tedy najprzód za ręczen ie  za  taksę zap isow ą , 
z ezw ala jąc  za  jeden i ten sam do N iw e g o -R o k u  1851 dla ł a tw ie j ­
szego uiszczania w ogólności na 15 k r ,  odląd zaś  na 20 kr. m. k., 
a  dla s łu g  niższych k a tego ry j  na 6 k r .  m. k. ustanowiony zapis , 
tak d ługo mego bióra u żyw ać ,  dopokąd ten lub inny in teres u sku ­
tecznionym nie zostanie.

Powtóre, opłatę za  o trzym ane  z  mego bióra s łu g i m z s zy c h  Ica- 
łeaoruj u s tanow iłem  w ten sposób ,  że tak s łu g a  jako też  s łu ż b o -  
d iw c a  o p ła c a  na pó ł  roku po 15 k r .  od każdego reńskiego ugody 
miesić-  znój. zacz ąw szy  od 1 z ł r .  »ż do 4 z ł r  k to j e s t :  L i r .
„  \  “„.I i  to. k . t  od większej  zas  ugody nad lę kwotę jak o

od miesięcznych 5  z ł r .  m. k p ła r i  si? półroczn e 1 z ł r .  U kr . ,  
0.1 'i z ło . .  I z ł r .  13 k r „  od 7 z t r .  1 z ł r .  18 kr. ill. k. ltd.

/ja te op ła tę  ma s łu ż b o d n w ra  prawo żądania od niego bióra k i l ­
kakrotnej  bezpłatnej  zmiany przyjętej  s ł u g i ,  s ł u g a  zaś s łużby ,  
aż  do up łyn ięcia  opłaconego półrocza ,  z czego ta  k o rzyść  w ynika ,  
żc za  te m ierną  op ła tę  s łużbodaw ca  dobrą s łu g ę ,  zaś  s ł u g a  z r ę ­
czności swej  odpowiednia s łuż bę  do pół roku w ybrać  sobie może.

Oprócz lego czyniąc zndosyć wielos tronnym żądaniom Szanownej 
Publiczności,  o tw orzy łem  b y ł  w tym  i ze sz ły m  roku abonament 
roczny (po 5 z ł r .  m. k. od osoby)  na u ła tw ien ie  wszelkich pole­
ceń ,  jukicmi sie moje bióru wywiadowcze t rudn ć przed lę w z ie ł i  
( w y ją w s z y  sprzedaż  i w ydzierżaw ien ie  dóbr ziemskich i sprzedaż 
realności  miejskich, od czego się osebno p łac i ) ,  i by łem tak s z czę ­
ś l iw y m ,  nu początek tego mego zaw o d u ,  dosyć znaczny p o zy sk re  
abonament, do czego naw et  najznakomitsi obyw ate le  j a k  najchętniej
p rzystąpić  raczy l i .  . . .  i . i z ■

Usuniecie wszelkich możliwych niedogodności a punktu..Inośo 
w uskutecznianiu powierzonych mi in te resów ,  bez wątpienia  tylko 
za ł a s k a w ą  p rzy czy n a  Szanow nćj Publiczności i PP. Abonentów 
Jest  podobne; E'ty *nś o p ła ta  ca ło rocznego  ohon mentu zanadto 
Jost m ie rn ą ,  użehy po upłycieniu  roku z u - ług i  mrgo bióra z u p e ł ­
nie zudowolninnym być n iem ożna,  a gdy z mćj s t rony  wszelkich 
s i ł  i s t a ra ń  dołożę, oby w roku p rzysz łym  moje bióro w yw iadow ­
cze życzeniu Szanownej Publiczności Jak  najndpnwicdniej  u rząd zo -  
nern z o s ta ło ,  i aby każdego w danych mi poleceniach n a ja k n ra -  
tniej i w na jk ró tszym  czasie  zadowolnić;  mam tedy o tuchę ,  żc 
S zanow na  Publiczność ku pomnożeniu s ta łe g o  funduszu na u t r z y ­
manie t a k  pożytecznego z a k ła d u ,  do rocznego abonamentu na rok 
1853 p rzyczynić  sie , a po b lety  abonamentowe tli w k ra ju  a  5 złr . 
m. k . .  z zag ran icy  znś a  l o ’ zfr .  m. k. z opłaceniem p rzesy łk i  
poc-towej. do mego bióra wyw iadow czego  pod liozbą 4 4 3 ' , n a H a -  
li -kiem naprzeciw Sij lu Kryminalnego, na jd i le j  do ostatn iego lutego 
1852 ro k u ,  z zag ran icy  zaś  da ostatn iego m arca  r. b. zg łos ić  się 
r aczy ,  ponieważ po u p ływ ie  tych  te rm inów , abonament roczny 
zamkniętym zostanie.

Kto zóś z Szanow nych  b y ły ch  Abonentów z jak iego  bądź po­
wodu z wziętego abonamentu ko rzy s tać  n iemógł, na rok  1852 bez­
płatnie bilet abooainentowy otrzyma.

L w ów  Ig o  lutego 1853. I I  i i ic e / i f i /  Ł c m p i c k i ,
( 6 5 1 - 1 - 2 )  Ajent upoważniony.

Niechcąe trudnić  niepotrzebnie Szanow nych Interesantów, 
donoszę:  iż rano do 9:ej a z południa od 3ćj  do 6 tej go ­

dziny jes tem  w domu, p rzy jm ując  in te resa  passpn itow e i wszelkie 
piśmienne do pose lstw i w ła d z  tak  krajowy ch j a k  i zagran icznych .

' J V s s a r r z y k , p rzy  ulicy Grodzkiej pod L. 182 
( 6 4 2 - 2 - 6 )  w domu pana Brzcśoiańskicgo.

Bióro komisowe i informacyjne w  Tarnowie.
P ra cu jąc  la t  k i lka  m iałem Bzczęście w tej porze już  ro k u ,  o t r z y -  

lyw ać w mcm biórze zlecenia J W .  i VVW. O byw ate l i ,  abym się(D Y M O b  n  l l l b l l l  “ i w a y  » . . v w v . . . w  “  ’ '  * • • ’ • • •  '■ J  z  J  •*• Cl

z a ją ł  u łatw ieniem sp rzedaży  i dz ierżaw, a żc znaczna liczba kon 
kar*entów zaszczy ca  mnie zaufaniem informując się u mnie w w ł a ­
śc iwym czas ie ,  w chęci nabyeia  dz ierżaw  lub kupna majętności;  
za tem upraszam  o donoszenie mi o clicoiach w ydz ie rżaw ien ia  i 
sp rzedaży  dóbr w ra z  z opisami tychże  i wyszczególnieniem zam ia­
rów stron  z g ła s za jao y ch  s ie ,  którym zadosyc uczynić nienmiesz- 
k a m ,  j a k  liczne już' dowody niczmordowej pracy  mojej , usil.iośoi 
św iadczą  o tern od czasu  za łożen ia  mego i la .

(p‘3 9 _ 2 - 3)  łech tdegen  ajent.
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